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BR.0012.7.14.2017
P R O T O K Ó Ł nr 46/17
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu odbytego w dniu 11 grudnia 2017 r. 
w godz. od 1000 do 1125
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:

1) Maria Błoniarz-Górna
- przewodnicząca

2) Bogdan Kuffel
3) Kazimierz Jaruszewski
4) Kazimierz Drewek
5) Józef Skiba
6) Jacek Klajna

7) Marek Szank
8) Marzenna Osowicka
Komisja składa się z 8 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków
1) Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
2) Wioletta Szreder


- Skarbnik Miasta

3) Grzegorz Czarnowski

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

4) Edward Pietrzyk


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

5) Przedstawiciele mediów
(portal „Chojnice.com”, Chojnice24.pl)
Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji Kultury i Sportu Pani Maria Błoniarz-Górna, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków komisji i gości oraz zaproponowała rozpoczęcie posiedzenie od rozpatrywania spraw bieżących.
W związku z powyższym porządek posiedzenia przedstawiał się następująco.

1) Rozpatrywanie spraw bieżących,
2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
Członkowie Komisji nie wnieśli zastrzeżeń do proponowanego porządku posiedzenia.
Ad. 1
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w pierwszej kolejności poproszę Pana Czarnowskiego o zabranie głosu i przekazanie komisji informacji, które przygotował. 

· Dyrektor Grzegorz Czarnowski – dzień dobry. Ja chciałbym skorzystać z okazji i podziękować Komisji Kultury i Sportu za wsparcie w realizację inwestycji w Szkole Podstawowej Nr 5, bo wiem, że bez zaangażowania właśnie komisji, ta inwestycja pewnie by może powstała, ale nie teraz, pewnie kiedyś tam. Więc tutaj mam takie serdeczne podziękowania 
z mojej strony, że inwestycja będzie realizowana, w zasadzie jest już w tej chwili. Na dzień dzisiejszy te prace się tam już rozpoczęły i sprawdzałem dzisiaj u kierownika budowy, że zagrożenia, jeżeli chodzi o realizację tego zadania, na ten rok nie ma. Więc całe te roboty ziemne w stu procentach zostaną wykonane. Trwają te prace rozbiórkowe i w tej chwili układanie jest całej infrastruktury podziemnej, drenaże, itd. Tak że ta inwestycja zostanie na ten rok zgodnie z harmonogramem zrealizowana. Całość tych prac ma się zakończyć w lipcu przyszłego roku, tak że w przyszłym roku, na nowy rok szkolny, już dzieci będą się mogły cieszyć i korzystać z boiska w „piątce”. Tak że dziękuję bardzo jeszcze raz za wsparcie i za tą inwestycję w imieniu szkoły. Dziękuję. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękujemy Panu bardzo za miłe słowa. Prawdą jest, że ta komisja starała się i pomagała jak tylko mogła. Dziękujemy za podziękowanie, niemniej jest to naszym po prostu obowiązkiem. Wszystkie szkoły, należące do gminy miejskiej Chojnice, miały już jakieś boiska, a Szkoła Podstawowa Nr 5, pomimo że jest dosyć starą szkołą, bo ponad 50 lat ma, to nie miała tego. Było to jeszcze, jak od początku, tak do tej chwili. I taki pomysł padł, myśmy z Panią radną Marzenną Osowicką „napadły” na burmistrzów. Taka jest prawda. Ta napaść nie była taka bardzo ostra, tylko była walka na argumenty, i też mamy takie małe swoje ziarnko do tego, że to boisko powstaje. 
Czy Państwo są ciekawi innych spraw, którymi zawiaduje Pan dyrektor Czarnowski? Czy o te źródełka wodne macie jakieś zapytania? Bo to teraz ruszyło. Proszę bardzo Pan radny Szank.

· Radny Marek Szank – ja w temacie monitoringu, o którym będę mówił do skutku, bo na ostatniej Komisji Edukacji Pan dyrektor wspomniał, że za punkt honoru stawia sobie to, aby ten monitoring w Szkole Podstawowej Nr 1 zaistniał. Chciałbym się dowiedzieć, czy w ciągu tygodnia zaistniały jakieś poważne kroki w tym kierunku, aby środki finansowe na zrealizowanie tego zadania znalazły się w projekcie budżetu?
· Dyrektor Grzegorz Czarnowski – tak jak mówiłem na tym spotkaniu na Komisji Edukacji, że tak jak jest ustalone to prowizorium, to tak na razie zostaje. Natomiast później my będziemy, jak już będzie budżet uchwalony, zawsze realizujemy to w ten sposób, że w ramach działu Oświata wydzielamy część środków na tak zwaną rezerwę i z tych środków planuję zrealizować to zadanie. Tak że, tak jak powiedziałem, to jest mój punkt honoru, to będzie. Tylko w tym tygodniu oczywiście nic się w tym zakresie nie zadziało i jeszcze się nie zadzieje. Tak że spokojnie, temat będzie zrealizowany. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. A chodzi nam jeszcze o monitoring na nowopowstającym boisku przy „piątce”.
· Dyrektor Grzegorz Czarnowski – rozmawiałem też w międzyczasie z kierownikiem budowy na temat możliwości położenia kabla. Jest taka możliwość. To będziemy realizować teraz, bo to jest akurat idealny moment, żeby to zrealizować. Tam monitoringu nie było. Nie było zaplanowanego monitoringu przy budowie tego boiska w „piątce”. Ten pomysł wpadł, pewnie był powtórzony, akurat na Komisji Edukacji. My się tym tematem w tej chwili zajmujemy. Tak że to jest akurat idealny moment, bo infrastruktura podziemna jest układana, więc można położyć dodatkowe okablowanie tak, żeby później w przyszłości, jak już będą te prace na powierzchni, żeby można było zamontować też monitoring dodatkowo. Ale myślę, że ten monitoring nie będziemy spinać do miejskiego, tylko będziemy już budować taki monitoring szkolny pomału – jeden rejestrator, który będzie szkoła już obsługiwała i będziemy go rozbudowywać już później na przyszłość też w szkole.
· Radny Marek Szank – dobrze słyszeć takie miłe słowa podziękowania. Ojców sukcesu 
i tych, którzy dołożyli swoją rękę, zawsze znajdzie się wielu. A to cieszy, że taki obiekt powstaje, obiekt wielofunkcyjny, który znajdzie się w środowisku wielkiej sypialni. Chciałbym, aby funkcjonował tak samo po południu, jak w czasie zajęć lekcyjnych. A tutaj, tak jak mówiliśmy ostatnio na posiedzeniu Komisji Edukacji, właśnie potrzebne są niezbędne środki. Chciałbym Państwu uzmysłowić, że ten obiekt ma powstać we wrześniu, we wrześniu ma być oddany do użytku i zależy mi na tym, aby było odpowiednie administrowanie tym obiektem, a do tego będą potrzebne pieniądze. Miesiąc wrzesień, październik, listopad, grudzień, 
a więc musimy znaleźć środki finansowe na to, aby zatrudnić odpowiednią osobę, odpowiednio zabezpieczyć finansowo, aby ten obiekt nie stał w godzinach popołudniowych po prostu pusty i były jakiekolwiek problemy z wejściem dzieci, czy młodzieży na ten obiekt. Chciałbym uczulić właśnie Pana dyrektora na ten fakt, a nas radnych na to, abyśmy takie środki w dziale budżetowym znaleźli, bo jest to moim zdaniem niezbędne. Fajnie jak wybudujemy obiekt, który będzie funkcjonował i będą z niego mogły korzystać dzieciaki w godzinach lekcyjnych, ale jeżeli tam zakładamy oświetlenie, zainstalujemy monitoring, to nie po to, aby ten obiekt stał w godzinach popołudniowych pusty. Odpowiednie administrowanie, a więc nadzór nad boiskiem, odpowiedni sprzęt, który będzie dbał, będzie wykorzystywany po to, aby tam było bezpieczniej, ale też odpowiednia osoba, która będzie pełniła dyżury i dbała o to, żeby tam było przede wszystkim bezpiecznie. Na to niezbędne są środki finansowe, żeby taką osobę zatrudnić. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję Panu radnemu, a jednocześnie chciałam przypomnieć, że to nie sprawa tylko tego jednego boiska. Ta sprawa dotyczy wszystkich boisk wielofunkcyjnych, czy orlików przy szkołach podstawowych, żeby w okresie letnim też zabezpieczyć tam jakieś zajęcia. Ale, tak jak Pan radny mówi, potrzebne są pieniądze, potrzebny jest animator, potrzebny jest ktoś, żeby to prowadził. A to wszystko łączy się z kosztami. Bo my 
o tym mówimy już od roku, Panie Marku, że na te wszystkie szkoły by trzeba było… Globalnie przemyśleć tą sprawę, jak to rozwiązać.
· Radny Marek Szank – ale jesteśmy właśnie w takim okresie, kiedy tworzymy ten budżet. Ja, za każdym razem jak tworzymy budżet, dowiaduję się, że trochę za późno, trzeba było wcześniej. I podobna sytuacja miała miejsce w miesiącu maju, kiedy to zgłaszałem problem administrowania odpowiedniego na boisku przy Szkole Podstawowej Nr 1. Wtedy powiedziano mi – no tak, od tego jest dyrekcja, od tego są nauczyciele, dyrekcja powinna pełnić dyżury. Otóż nie. Dyrekcja jest do pewnego momentu, nauczyciele są do pewnego momentu, a nastaje taki czas, kiedy boisko jest otwarte, przestrzeń do dyspozycji wszystkich. Młodzież z centrum schodzi na plac przy Szkole Nr 1 i urządza sobie tam rajdy samochodowe, niszczy boisko, niszczy plac zabaw. I okazuje się, że ani dyrekcja, ani nauczyciele nie mogą nic zrobić, bo ich po prostu w tym czasie nie ma. I taka opieka odpowiednia jest jak najbardziej wskazana. Musimy taką opiekę zapewnić. Później się okazuje, że dochodzi do nieszczęścia, staje się jakaś niebezpieczna sytuacja i nie ma odpowiedniego nadzoru. Dobrze, że już dzisiaj pojawiła się tam kamera, mówię o Szkole Nr 1, pojawiła się kamera, która jest i daje nam jakąś możliwość wyciągnięcia wniosków i stwierdzenia jakiegoś faktu, który zaistniał, winnych przede wszystkim. A nasze obiekty szkolne nie mogą stać tak sobie, po prostu bez odpowiedniej administracji, bo… Nawet nie wiem jak to nazwać. Jak ostatnio słyszałem, że 
w Szkole Nr 5, Pan dyrektor tutaj opowiadał, jak w Szkole Nr 5 Pani dyrektor prawdopodobnie tego monitoringu wewnętrznego nie będzie zakładała, bo on nie jest w tej chwili tak bardzo potrzebny. Ja, jako nauczyciel w szkole, zastanawiam się nad tym po co my uczestniczymy w tych wszystkich kursach, w tych szkoleniach, które mają miejsce w szkole i Pan dyrektor doskonale wie, jakich tematów teraz to dotyczy. I według mnie taka sytuacja nie powinna mieć miejsca. To jest dzisiaj obowiązek. To jest podstawowa rzecz, w którą pan dyrektor, pani dyrektor, rada pedagogiczna, powinna być wyposażona. Marzenna też pracuje 
w szkole i wie jakie sytuacja spotykają nas na co dzień i jak wygląda codzienny pobyt w szkole. Dzisiaj w sytuacji kiedy Pani Minister Zalewska obdarzyła nas tym całym dobrodziejstwem, gdzie spotykają się dzieciaki sześcioletnie, czternastoletnie, i jesteśmy anonimowi w tej szkole, bo tak to niestety wygląda. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Pan radny ma rację, dlatego że rzeczywiście szkoły podstawowe nie są już tylko do szóstej klasy. Jest siódma, ósma i jednocześnie są siedmiolatki. I taka wielka przestrzeń wiekowa może powodować różne niebezpieczeństwa. I, Panie dyrektorze, bez względu jakie kto opory będzie stawiał, w każdej szkole musi być monitoring, bo w tej chwili jest jak jest. Tak się złożyło, że od pierwszej klasy do ósmej i to jest naprawdę duża rozbieżność wiekowa i nawet jakieś takie niestosowane zabawy, czy coś, to trzeba od razu wyłapać. 
· Radny Marek Szank – przepraszam, że tak długo o tym mówię, ale chciałbym tylko Państwu przedstawić, uzmysłowić pewną rzecz. Na dzień dzisiejszy w naszej szkole pracujemy w zupełnie innej rzeczywistości. My do tej pory pracowaliśmy w strukturze I-VI i znaliśmy nasze dzieci. Szkoła gimnazjalna była oddzielnym tworem. W tej chwili zostało to połączone i my na przykład uczniów, którzy chodzą do klasy II, III gimnazjalnej po prostu nie znamy, my nie wiemy kto to jest. Na boisku, czy w szkole, pojawiają się osoby z plecakami, których my nie znamy, my nie wiemy w jaki sposób reagować i co ta młodzież, przebywająca aktualnie w szkole, robi w tej szkole. 

O zagrożeniach nie będę tutaj mówił, bo nie po to się tutaj spotykamy, ale chciałbym Państwu powiedzieć, że posiadanie jakiegokolwiek monitoringu, czy on będzie najwyższej klasy, czy takiej średniej klasy, pozwala nam, czy dyrekcji szkoły, rodzicom, zachować pewien komfort pracy, bo wiemy przynajmniej, że dzieci wiedzą, że są w jakiś sposób monitorowane, są śledzone i przez jakiś czas my możemy, przynajmniej tam gdzie nas w danym momencie nie ma, wiemy że jest kamera, która zabezpieczy i nagra to, co się tam w danym miejscu może wydarzyć. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję Panie Marku. Pani Marzenna Osowicka, proszę bardzo.
· Radna Marzenna Osowicka – ja oczywiście w pełni podzielam stanowisko mojego kolegi Marka i bardzo się cieszę, że jest tak nieustępliwy właśnie w tym temacie, co jakiś czas przypomina. Słuszne to jest, bo rzeczywiście nad wieloma tematami się pochylamy, a potem okazuje się, że jest cisza, nic się nie dzieje. Tak że podpisuję się pod jego wnioskiem, no może nie wnioskiem, ale przypomnieniem, obydwiema rękami. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Jacek Klajna, proszę.

· Radny Jacek Klajna – ja bym tutaj chciał się spytać, wykorzystując obecność Pana dyrektora Czarnowskiego. Dostaliśmy jako radni zadania inwestycyjne, stan wykonania ich z roku 2017. I teraz, rozbudowa kompleksu budynków Szkoły Podstawowej Nr 3 – zaplanowano 1.999.800 zł, wykonano w 2017 roku 18 zł. To chyba na nożyczki do przecięcia wstęgi na koniec. Czy to jest jakiś błąd?
· Dyrektor Grzegorz Czarnowski – nie wiem, nie jestem autorem tego sprawozdania. Tam były pewne jakieś tam obsunięcia w terminie, ale prace już tam są w tej chwili troszeczkę bardziej zaawansowane. Tam był problem z badaniem gruntu, nośności tego gruntu, itd. Firma w tej chwili jest na etapie murowania fundamentów, czyli te prace ziemne być może do końca roku uda się tam zakończyć. Na pewno nie zrealizują zgodnie z harmonogramem. To już wiemy na sto procent. Tam były pewne problemy i z kablem zasilającym szkołę, trzeba było go tam szukać i odbudować od zera. Okazuje się, że tam przez plac budowy przebiega kanalizacja deszczowa, której nikt nie przewidział w projekcie, i teraz część tych prac jest tak montowanych, że ławy fundamentowe są wylane w taki sposób, żeby nie kolidowało na razie z tą kanalizacją deszczową. Te ściany fundamentowe będą pomurowane na taką wysokość, żeby można było przełożyć tą kanalizację. 
Pewne są opóźnienia wynikające nie z winy firmy, a po prostu z takich rzeczy… Nie wiem gdzie jest wina tak szczerze powiedziawszy, czy tu po prostu ktoś nie przewidział, nie zinwentaryzował odpowiednio. Tego kabla na przykład nie było na mapie projektowej i tam firma po prostu go uszkodziła. Więc tutaj nie ma kogo winić w tej chwili. W każdym razie prace zaczynają nabierać tempa. Czy są w stanie zrealizować to do końca sierpnia 2018? Śmiem wątpić. Ale być może to na tyle przyspieszy, jak już będzie na wyższym etapie, że to zostanie zrealizowane. Równolegle jest w tej chwili ogłoszony, 23 listopada został ogłoszony przetarg, który obejmuje dwie części – na termomodernizację budynku w ramach OZE i tam jest budowa windy. Na ten cel jest, z tego co kojarzę, 2,4 mln zł na tą termomodernizację 
i podobna kwota, jeśli chodzi o rozbudowę, to też jest 2,3 mln. zł. Oprócz termomodernizacji, tak jak mówiłem, winda plus dostosowanie budynku, po odstępstwach straży pożarnej, pod warunki PPOŻ. 
W tą szkołę nie wiadomo jakie pieniądze byśmy mogli wpakować, to jeszcze nigdy nie będzie tak, jak ma być. No, ale te koszty pozwolą nam, żeby ta szkoła miała już to minimum minimum. Tak że tak to wygląda na ten moment. 
· Radny Marek Szank – czyli, Panie dyrektorze, konkludując. Cieszę się, że to jest dla Pana sprawa honorowa – monitoring, a dla nas bardzo ważne zadanie, bo to my będziemy musieli znaleźć pieniądze. Ja, Pani Przewodnicząca, tego tematu nie odpuszczę. Na Komisji Komunalnej dostałem informację, że to co mówię dwa tygodnie temu, to jest za wcześnie. Rok temu było za późno. A teraz dowiaduję się, że to jest dla Pana dyrektora sprawa honorowa. Ja wiem, że Pan dyrektor jest człowiekiem honoru i wiem też, że nie na honorze zamyka się cała ta sprawa. Tak że, Panie dyrektorze, ja bardzo dziękuję za Pana starania i wierzę, że Pan będzie robił wszystko, aby ten monitoring funkcjonował w naszych wszystkich szkołach. Bo mówiąc o monitoringu w „jedynce”, Panie dyrektorze, ja nie mówię tylko o monitoringu 
w tej szkole, ja chciałbym, aby taki monitoring, sprawny monitoring, był w każdej z naszych chojnickich szkół, dla bezpieczeństwa i komfortu pracy nauczycieli. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – w kwestii monitoringu we wszystkich szkołach podległych Burmistrzowi. Ja proponowałabym wręcz jakieś ujednolicenie właśnie tej ochrony dla naszych dzieci, dlatego że, o ile się orientuję, w dwóch szkołach jest nawet stanowisko osoby, która obsługuje monitoring, a w pozostałych szkołach… Jest to po prostu nierównowaga. Uważam, że należy podejść w jakiś sposób bardzo sprawiedliwie traktujący wszystkie szkoły. Ostatecznie wszystkie dzieci nasze są, więc dlaczego cześć szkół jest w taki sposób wyróżniona, część wręcz pozbawiona monitoringu. 
· Dyrektor Grzegorz Czarnowski – tam gdzie nie ma prawdziwego monitoringu nie było sensu, żeby ktokolwiek się tym tematem zajmował, więc dlatego ani w „piątce”, „trójce”… W „jedynce”, czy w Gimnazjum Nr 2 jeszcze w poprzednim systemie, no to tam woźny obserwował ten monitoring i w „jedynce” Pani wicedyrektor. Więc w ten sposób to było zorganizowane, czyli taka osoba miała pewien zakres obowiązków. W tych dwóch szkołach, 
w „siódemce” i „ósemce”, te prace wykonują osoby, ale to nie jest ich jedyny zakres obowiązków. Oni mają tam dużo szerszy zakres niż tylko obsługę samego monitoringu. Więc pewnie trzeba będzie łączyć gdzieś jakieś obowiązki jakiejś osoby, która będzie do dyspozycji pedagogów i będzie obsługiwała ten sprzęt. Tutaj jakby dajemy wolną rękę dyrektorom szkół, w jaki sposób oni sobie to będą chcieli zorganizować. Tutaj z naszej strony blokady nie ma. Myśmy rok temu, do założeń organizacyjnych szkół do tworzenia nowych arkuszy organizacyjnych, przyjęli taką zasadę, że likwidujemy ściśle określone stanowiska, a tylko po prostu dajemy pułap stanowisk na daną szkołę. Jeśli szkoła na przykład na pracowników administracji ma mieć 5, czy 5,5 etatu, to w ramach tego mogą sobie zatrudnić 4 księgowe, jeśli oni będą w stanie obsłużyć cały zakres pracy szkoły. Nie narzucamy odgórnie, z urzędu, że to ma być takie, takie i takie stanowisko. Tak że daliśmy troszeczkę swobody i wolnej ręki dyrektorom. I tutaj, jeśli będzie taka potrzeba, będzie na przykład pani dyrektor chciała, czy pan dyrektor chciał kogoś tam zatrudnić na jakąś tam część etatu, to będziemy dyskutować na ten temat. Jeśli będzie widział, że może wykonywać tą czynność na przykład woźny, albo jakaś osoba, która ma w zakresie jakieś takie prace, albo umiejętności techniczne, no to czemu nie. To jest wszystko… To jest temat otwarty. Ktoś to musi obsługiwać, to nie ulega wątpliwości. Jeśli chcemy żeby ten monitoring pełnił taką funkcję, to powinna być akcja 
i reakcja od razu, czyli nie tylko, że sobie możemy cofnąć i odtworzyć jakieś zdarzenie, tylko po prostu, żeby był w czasie rzeczywistym podgląd. Tak uważam. A jak to zorganizujemy, jeśli się uda nam utworzyć takie centra, takie monitoringi, no to to jest temat otwarty i do dyskusji. 
· Radny Marek Szank – Panie dyrektorze, powiem tak. Jeżeli my wyposażymy dyrekcje szkół w odpowiedni sprzęt, znajdziemy na to środki, to dyrektorzy sobie doskonale z tym tematem poradzą. Doskonale sobie dadzą radę. Tylko my musimy być inspiratorem i musimy być tym miejscem, które znajduje odpowiednie środki. Jak dyrektorzy będą mieli sprzęt, będą mieli narzędzia, to będą wiedzieli co z tym zrobić. Dziękuję. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Czy jeszcze macie Państwo jakieś pytania dotyczące Pana dyrektora? Panie dyrektorze, serdecznie dziękujemy. Te wyjaśnienia były potrzebne nam, bo część z nas chodzi na Komisję Edukacji i wiedzą wszystko, a pozostali nic. Tak że dziękujemy Panu serdecznie. 
· Radna Marzenna Osowicka – a może byśmy wiosek sformułowali w związku z tym już taki konkretny.
· Radny Marek Szank – wnioski o monitoring już formułowaliśmy. Ja chciałbym poczekać do sesji budżetowej i zobaczyć konkret w budżecie. Jeżeli tego konkretu nie będę widział, to wtedy będę składał wniosek na sesji. Tak jak powiedziałem, zapewnienia Pana dyrektora… Ja cieszę się i wierzę w to, że Pan dyrektor, jak powiedziałem, jest człowiekiem honoru, ale to honor tu może być… Właśnie nie chciałbym tutaj użyć niewłaściwego słowa. Lepiej czasami ugryźć się w język. 
· Radna Marzenna Osowicka – Panie dyrektorze, a mnie zainteresował jeszcze ten szeroki zakres obowiązków osób, które właśnie zajmują się tym monitoringiem w „siódemce” 
i „ósemce”. Mogłabym poprosić o…
· Radny Marek Szank – ja może jeszcze skończę o tym honorze, Panie dyrektorze, żeby Pan się…
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale proszę Państwa, przepraszam…

· Radny Marek Szank – jedno słowo powiem tylko. Panie dyrektorze, pański honor to bardziej zależy od mojego działania i naszego działania, jak od Pana działania. I tak to może zostawmy. Ponieważ my, będąc radnymi, musimy tą sprawę umieć załatwić, a wówczas będziemy z tego korzystać. 
· Dyrektor Grzegorz Czarnowski – tak, bo jeśli znaleźlibyśmy w budżecie miasta powiedzmy 500 tys. zł, to możemy zrobić monitoring w każdej szkole w ciągu dwóch miesięcy i temat jest zamknięty. Taka jest prawda. A jeśli mam to szukać w dziale Oświata, to jest to trudniejsze. Ja muszę po prostu z czegoś zrezygnować, żeby… Tak jak powiedziałem, 
w Szkole Podstawowej Nr 1 na pewno w tym roku monitoring będzie.
· Radna Marzenna Osowicka – a szerszy zakres obowiązków?
· Dyrektor Grzegorz Czarnowski – Pani złożyła na sesji interpelację…

· Radna Marzenna Osowicka – Mariusz Brunka złożył.

· Dyrektor Grzegorz Czarnowski – więc przygotowuję odpowiedź. Powinna przed sesją do was trafić i tam będzie dokładana analiza i ten szeroki zakres będzie ujęty. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze raz, myślę że w imieniu wszystkich członków komisji, serdecznie Panu dyrektorowi dziękujemy. I tak dalej trzymać. 
Czy w sprawach bieżących Państwo macie coś? 
· Radny Marek Szank – ja mogę przekazać tylko informację, jeżeli można. Mogę przekazać informację, że jestem po rozmowach z Burmistrzem Pietrzykiem i Burmistrzem Finsterem 
w sprawie przyznania nagród burmistrza w dziedzinie sportu i kultury, drugiej transzy niejako. I te osoby nagrodzone mają otrzymać nagrody 22 grudnia. Taka jest przymiarka w tej chwili i… Jest jakaś zmiana już, Pani Przewodnicząca? Może Pani Przewodnicząca nam coś więcej powie.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – chciałam poinformować Państwa, że wnioski znowu będą wszystkie składane od 2 stycznia za osiągniecia w 2017 roku. Czy to jeszcze ulegnie zmianie, czy nie… Już z nowego budżetu. Pan Wajlonis, jako nasz radca, powiedział, że nie można tak teraz wystąpić. Bo tam jest parę groszy i właściwie nie byłoby co komu dawać, a pieniędzy, żeby dać, nie ma, bo się nie zepnie budżet. I zaraz 2 stycznia będzie ogłoszony nabór i mają być wtedy nagrody za 2017 rok. Tak mi tłumaczono. Jak wyglądać będzie teraz? Dyrektor Buława jest na chorobowym. Nie wiem co się dzieje, powiem szczerze. 
· Radny Marek Szank – z informacji posiadanych przeze mnie wynika, że jest 16 tys. zł i te 16 tys. zł miały być przyznane w drugiej transzy dla osób, które w drugim okresie roku 2017 uzyskały znaczące wyniki sportowe i w dziedzinie kultury. Taką informację ja miałem 
w ubiegłym tygodniu. Dzisiaj mamy inne informacje, to już tutaj jest taki duży rozdźwięk. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ja nie będę przerzucać się informacjami. Jaka jest prawda, to nie wiemy. Poprosimy Pana Burmistrza Pietrzyka.
· Radny Marek Szank – ja nawet słyszałem o kwotach i osobach, które mają przyjść na 22 grudnia. Tak że tutaj już widzę jest pewna rozbieżność, ale po to się spotykamy, żeby pewne sprawy uściślić. Ja chciałem tylko Państwa poinformować, że taka rozmowa miała miejsce.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – poprosiliśmy już, Panie Marku, Burmistrza. 

Jest Pani Skarbnik, więc możemy teraz przejść do materiałów sesyjnych.
Ad. 2
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy są pytania do materiału sesyjnego? Proszę radny Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – szanowni Państwo, ongiś na naszej komisji rozmawialiśmy o zagospodarowaniu przestrzeni Wzgórza Ewangelickiego w Chojnicach, to głównie radny Jacek Klajna, i przedstawił nawet ciekawy projekt. To było dwa lata temu, czy rok temu. I teraz tutaj w zmianach w budżecie, Pani Skarbnik, pojawia się taka pozycja – to jest 
w uzasadnieniu punkt czwarty, podpunkt trzeci, strona siedemnasta – dla zadania „Kompleksowe zagospodarowanie przestrzeni Wzgórza Ewangelickiego w Chojnicach”, i tam są dwa podpunkty, zmniejsza się plan dochodów o kwotę i zmniejsza się plan wydatków o kwotę. Jak by Pani mogła ten temat przybliżyć. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – otóż, proszę Państwa, to jest zadanie realizowane przy współudziale środków unijnych i na to zadanie jeszcze nie mamy podpisanej umowy. Dostałam teraz wytyczne jak należy rozpisać dochody i wydatki na kolejne lata i akurat na rok 2017 jest zmniejszenie, ponieważ nie zostanie to zrealizowane już w tym roku. 18 grudnia jest dopiero podpisanie umowy. W tym roku tam były poniesione jakieś wydatki niewielkie, reszta jest przeniesiona na następne lata. To są akurat zmiany do uchwały budżetowej, 
a w zmianach, jeżeli byście Państwo prześledzili zmiany do wieloletniej prognozy finansowej, tam widać, że się zwiększają te wydatki w kolejnych latach. Zadanie jeszcze będzie współfinansowane z budżetu państwa. Otrzymaliśmy troszeczkę mniej środków unijnych niż zakładano, ale za to doszły też dochody z budżetu państwa, no i pozmieniało się tutaj liczbowo w kolejnych latach wszystko przy tych czterech zadaniach dotyczących rewitalizacji. Bo tam są trzy zadania inwestycyjne i jedno zadanie ze środków bieżących. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – czyli ta inwestycja, Pani Skarbnik, nie jest zagrożona?
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – nie jest zagrożona. Ona się dopiero rozpoczyna. 

· Radny Marek Szank – ja ucieszyłem się, że wzrastają te kwoty stypendialne i z przyjemnością stwierdzam, że od roku 2015 one wzrastają bardzo wyraźnie. Ale zmartwiony jestem troszeczkę sytuacją w dziedzinie kultury, bo te kwoty finansowe do tej pory… W roku ubiegłym to było 120 tys. zł, a w budżecie na rok 2018 widnieje kwota 130 tys. zł. Pan Burmistrz obiecywał nam, że te kwoty będą tak proporcjonalnie rosły. W tym roku dla sportowców podnosimy o 60, prawie 70 tys. zł, a w dziedzinie kultury tylko o 10 tys. zł. Jeżeli może nam Pani Skarbnik powiedzieć gdzie tu jest zachowana proporcja, to ja bym był bardzo wdzięczny. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – szanowni Państwo, dochody nie rosną tak szybko jak byśmy tego chcieli, więc jeżeli chodzi o wydatki bieżące, no to one muszą być takie zrównoważone, bo one nie mogą przekroczyć kwoty dochodów bieżących, ponieważ wtedy RIO nie zatwierdzi nam budżetu. Tak że po prostu czasami jest tak, że gdzieś musimy bardziej podnieść, bo na przykład jest więcej wniosków, a z czegoś musimy zrezygnować. Ta układanka budżetowa była naprawdę bardzo trudna. Tak że z wielu rzeczy musieliśmy rezygnować. W szkołach będą podniesione pensje nauczycieli o 5%, wydatki na oświatę wzrosły, wzrosła tez trochę subwencja, ale niestety tak to wygląda w budżecie, wszystkiego się nie da. 

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – co nie oznacza, że jeżeli będziemy znali wykonanie budżetu za rok 2017, zobaczymy jaka będzie ta nadwyżka, że nie można w tej dziedzinie czegoś poprawić. 

· Radny Marek Szank – rozumiem, Panie Burmistrzu, że w dotacjach celowych z budżetu, 
i to zgodnie z ustawą, na finansowanie zadań zleconych, a więc granty, ta kwota 338, która jest ujęta w budżecie, również może wzrosnąć? Problem, z którym się spotykamy rokrocznie – stowarzyszenia, kluby, zgłaszają do konkursu życzeń... 338. Zastanawiam się jak ta komisja znowu będzie te pieniądze dzieliła, jak je będzie rozrywała między sobą, ile damy na tenisistów, ile damy dla pływaków, ile damy dla bokserów. A więc będziemy to rozrzucali.
Zapotrzebowanie, Pani Skarbnik, jest ogromne. Ponieważ miałem to szczęście, że to ja byłem wnioskodawcą, ja niejako proponowałem te stypendia w dziedzinie kultury. Stwierdziłem, jak zostałem radnym, że fajnie to wygląda, są stypendia w dziedzinie sportu, ale w dziedzinie kultury ktoś kiedyś o tym zapomniał. Na mój wniosek pojawiła się kwota 120 tys. zł. Wnioskowałem o 250. Pan Burmistrz proponował, aby one sukcesywnie wzrastały wraz 
z ilością wniosków i tych osób, które powinny być nagradzane. Z tego co widziałem, bo przez rok dwa razy uczestniczyłem w takich spotkaniach, to osób, które zasługiwałyby na takie stypendium, jest wiele. A stwierdziłem, że jest kwota 130 tys. zł, a więc wzrost o 10. Wynika z tego, że powinienem się cieszyć bardzo z tego, że ta kwota została utrzymana 
i najprawdopodobniej tylko i wyłącznie to mi zostanie, aby przez rok 2018 jeszcze, a może 
w przyszłym roku 2019, jak Pan Burmistrz mówi, walczyć o to, żeby tych środków było więcej. Myślałem, że podnosząc stypendia w dziedzinie sportu również będziemy myśleli o tym, żeby podnieść je w dziedzinie kultury i one będą zrównoważone. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – powiem, że ja jestem szczęśliwy, że mamy te stypendia i że nie są to w sumie kwoty małe. Bo jak tak patrzę na samorządy ościenne, rozmawiam wielokrotnie z kolegami burmistrzami, to na przykład weźmy sąsiednie miasto Człuchów. Kiedy rozmawiam z Burmistrzem Szybajło o stypendiach, on mówi – ja na razie czegoś takiego nie przewiduję, bo nas nie stać. Wy jesteście bogatym miastem. Mówię – nieprawda, my nie jesteśmy bogatym miastem. A w istocie jest tak, jak mówi Pani Skarbnik, tych wydatków bieżących jest coraz więcej, coraz więcej. Czasem naprawdę trudno to wszystko jakoś tak ładnie poukładać, żeby to funkcjonowało. Oby nie było gorzej. Jak będzie lepiej, będziemy się cieszyć. Naprawdę. 
· Radny Marek Szank – Pani Skarbnik, Panie Burmistrzu, my jesteśmy tego świadomi, tylko spotykając się dzisiaj na Komisji Kultury i Sportu mamy taką świadomość, że za tydzień będziemy siedzieli i głosowali nad budżetem, nad projektem budżetu, i dzisiaj wydaje mi się, że to jest ostatnia pora, żeby zabrać w tym temacie głos. No, bo zakładam, że jeżeli mówiłbym do Pani Skarbnik za 2-3 miesiące, Pani Skarbnik powie mi – no tak, ale mieliście spotkanie, mieliście komisję, sesję, nic na ten temat nie mówiliście, ja nie wiem, nie mam jeszcze takiego doświadczenia, jestem od pewnego okresu dopiero tutaj, pewnych rzeczy się uczę. Panie Burmistrzu, świetnie, ale dzisiaj jest ostatnia pora, aby te sprawy w jakiś sposób naświetlić Pani Skarbnik, Panu Burmistrzowi powiedzieć o tych problemach, bo idąc dzisiaj przez rynek spotkałem dwóch kolegów, którzy zapytali mnie, co mogę zrobić w ich sprawie – Szkolny Związek Sportowy i Klub Sportowy OSiR. Pan Skrzyński pracuje mając 2,5 tys. zł przez rok. Super. Wydaje mi się, że jeżeli przez cały rok pracuje z siatkarkami, wykorzystując 2,5 tys. zł, no to należy się takiej osobie pełen szacunek. Ja sobie nie wyobrażam, abyśmy ciągle mówili tak – a mamy, a wiemy, a mamy następne problemy. I to takie będzie spychanie, takie oddalanie. 

W roku ubiegłym mówiłem o orliku na ulicy Lichnowskiej. Niebezpieczny teren dla dzieci. Chciałbym zapytać, czy w dziale inwestycyjnym znalazł się orlik na ulicy Lichnowskiej? Zakładam, że nie, bo ja tego nie przeczytałem. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – nie.
· Radny Marek Szank – ale być może jest to schowane, bo sobie specjalnie tutaj zapisałem, w dziale Kultura fizyczna, str. 23 projektu budżetu. W pozycji wydatki inwestycyjne jednostek budżetowych zapisano kwotę 190 tys. zł, a w ubiegłym roku w tym samym dziale znalazła się kwota tylko 10 tys. zł. A więc coś w tym dziale się znajduje. 

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to jest Chojniczanka. 

· Radny Marek Szank – 190 tys. zł. I my musimy właśnie w taki sposób funkcjonować, otwierając książeczkę jedną, drugą, 2017-18, szukamy, bo tutaj nie jest napisane co to jest. 

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – jest, jest. Szanowny Panie radny, w inwestycjach tabela nr 1…
· Radny Marek Szank – nie, nie, nie. Strona 23, już sobie patrzę, strona 23…

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – dalej. Dalej jest klasyfikacja.

· Radny Marek Szank – ja do tego właśnie jeszcze dojdę. Tu, to jest jeszcze czytelne, ale to, a czasami jeszcze to, co dostajemy, tak rozpisane jak dostajemy gdzieś mapkę, że w ogóle tego nie możemy przeczytać, to… No, to chyba, że tak to ma być. Bo jeżeli to, co jest tu, będzie rozpisane i będzie to czytelne tak jak to, dołożymy do tego dwie, albo trzy strony… 
O, to jest czytelne, ale to?
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – ale jeszcze jest opisówka. A to są zadanie zlecone. 
· Radny Marek Szank – jeszcze raz, konkretyzuję. Boisko orlik. Rozumiem, że Pani Skarbnik nic na ten temat nie wie, bo to jest temat zgłaszany przeze mnie już w roku 2016. Pani Przewodnicząca, Pan radny Drewek wielokrotnie na boisku przy ulicy Lichnowskiej byli 
i zakładam, że też popierają mój wniosek, aby tą nawierzchnię wreszcie wyremontować i doprowadzić do odpowiedniego stanu, tak aby te dzieci mogły tam w normalnych warunkach trenować, ćwiczyć, bawić się.

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – pani skarbnik nie jest wydziałem merytorycznym. Tymi sprawami się zajmują wydziały merytoryczne, czyli akurat remontem na boiskach sportowych Pan Buława, a jeżeli chodzi o inwestycje to Wydział Budowlano-Inwestycyjny. 
I to te wydziały mi składają zapotrzebowanie na jakieś inwestycje, a ja je ujmuję tylko 
w planie. Natomiast jeżeli chodzi o czytelność budżetu, to jest ona zorganizowana zgodnie 
z uchwałą Rady Miejskiej z 2010 roku, na której bazujemy. I są zadania inwestycyjne, tu są kolejno wszystkie zadania wypisane, po kolei według działów klasyfikacji. Czyli jeżeli szukamy tego działu 926 to wiadomo, że on będzie tu pod koniec, i tu one są wymienione. Mało tego, jest opis do budżetu i wszystkie zadania inwestycyjne są na końcu wyszczególnione 
i opisane co się będzie działo. Tak?
· Radny Marek Szank – oczywiście.
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – to dlaczego Pan radny mi zarzuca nieczytelność budżetu? Ja nie rozumiem. 
· Radny Marek Szank – ja Pani niczego nie zarzucam. Ja się tylko pytam, czy ma Pani wiedzę na ten temat, czy Pani może nam coś powiedzieć, ponieważ my w tych rozmowach nie uczestniczymy, a Pani tak.

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – ale ja też nie uczestniczę w takiej rozmowie akurat o orliku. Ja słyszałam na sesji tylko o tym orliku. Nie mogę podejmować takich decyzji. 

· Radny Marek Szank – została zaproszona Pani Skarbnik, my nie mamy możliwości, aby 
z Panią Skarbnik porozmawiać. Ja to traktuję jako luźną rozmowę. Nie chcę, żeby Pani Skarbnik uczyła mnie…

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jako luźną rozmowę to nie na komisji. Proszę cię, nie mów, że luźna rozmowa.

· Radny Marek Szank – luźna rozmowa. Na komisji musimy być sztywni i sobie nie możemy pewnych rzeczy…?

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – pytania. 

· Radny Marek Szank – no właśnie chciałbym wiedzieć, jeżeli Pani Skarbnik przyszła tutaj do nas, chciałem wiedzieć jak to wygląda właśnie. Jak wygląda spotkanie, jak wygląda tworzenie budżetu?
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – tak właśnie to wygląda, że jednostki budżetowe, instytucje kultury, czy też wydziały merytoryczne składają mi zapotrzebowanie. Ja to wszystko zbieram w jednym segregatorze i na podstawie tego…

· Radny Marek Szank – przepraszam, że Pani wchodzę w słowo, ale przed komisją właśnie dowiedziałem się o pewnych właśnie ruchach, jak to wygląda, od radnego Bony. Teraz dowiedziałem się, przed Pani przyjściem, od dyrektora Czarnowskiego też mniej więcej jak to wygląda. Bo jeżeli Pan dyrektor mi mówi o słowie honoru i że to będzie, to tak właśnie widzę, jak to funkcjonuje. 

Pani Skarbnik, przepraszam, że zadałem jakieś niezręczne pytania…
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – pytania nie są niezręczne. Ja rozumiem to…

· Radny Marek Szank – nie chcę dalej drążyć tego tematu. Dziękuję bardzo.

· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – jeśli Państwo nie wiecie, jak to funkcjonuje w urzędzie… No niestety, no tak to wygląda, że ja pracuję na bazie tego, co otrzymuję z wydziałów merytorycznych i ustalam priorytety.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja jedno zdanie o tym orliku. Szanowny Panie radny, powiem tak. Chciałoby się, żeby na wszystko wystarczało. Ale teraz być może nie macie Państwo informacji, ale my jesteśmy wręcz bombardowani w tym roku uruchomieniem dodatkowego boiska trawiastego, pełnowymiarowego, w okolicach stadionu Kolejarz. I to obydwa kluby – Kolejarz i Chojniczanka. Żeby to uruchomić. Jaki jest stan tego terenu, to ja proponuję na wiosnę się wybrać i zobaczyć. Ja tam byłem wielokrotnie. Kosztuje to masę, naprawdę masę różnego rodzaju zabiegów, czynności, żeby ten teren nadawał się do jakiejkolwiek gry. To są też duże pieniądze. Między innymi też dlatego Pan kierownik Buława zakupił w tym roku jeszcze ciągniczek taki z kosiarką, bo tych powierzchni do utrzymania będzie sporo. Na wszystko, wierzcie mi, nie starcza. Gdyby wystarczyło, ja bym pierwszy podniósł rękę za tym, że proszę. Kolejarz już się jakoś tam zamortyzował ten orlik. Róbmy to od nowa. Zdaję sobie sprawę z tego, że to nie jest parę tysięcy. To są duże pieniądze i na wszystko nie wystarcza. Zrozumcie to. Jeżeli będą pieniądze, nie ma problemu.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie Burmistrzu, zaskoczył Pan chyba większość tutaj i mnie trawiastym boiskiem przy Kolejarzu. Przecież to jest beznadziejny pomysł. To ja mówię głośno i wyraźnie. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja mam, straszną presję klubów. Straszną presję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tam nie ma wody, tam są straszne tereny, tam obok jest droga, gdzie się przejeżdża. Mamy inną lokalizację. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – przepraszam, to ja zaproszę wobec tego Komisję Kultury i Sportu na spotkanie z przedstawicielami klubu właśnie w tym temacie. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – za połowę pieniędzy można zrobić gdzie indziej. 
I złożę dzisiaj wniosek, że należy zrobić boisko trawiaste tam przy Modraku, z tyłu, gdzie są wymiary, gdzie jest woda, gdzie jest światło, gdzie jest kanaliza. I tylko zrobić…
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – najpierw porozmawiajcie, a potem zróbcie wnioski. 
· Radny Józef Skiba – a zaplecze socjalne?
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – co zaplecze socjalne? A na Kolejarzu jest?
· Radny Józef Skiba – a na Modraku? Chyba że szopę z desek zbudujemy. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tam wystarczy jeden kontener.
· Radny Józef Skiba – już cztery lata temu wnioskowałem o kontenery. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale to wystarczy jeżeli…
· Radny Józef Skiba – dzieciaki na trybunie się rozbierają. Nie mają gdzie trampków zostawić, a dopiero dla drużyn zawodowych? 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale nie chodzi… Chodzi o treningowe boisko. 
· Radny Józef Skiba – nawet.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – i chodzi o dzieci właśnie. Chodzi o dzieci, bo dzieci grają na tych orlikach, jest ich ponad 400, zimą trenują w salach i proszę sprawdzić w klubie ile dzieci ma martwicę pięt, ile dzieci jest chorych. Bo są to takie podłoża, na których trzeba mieć, teraz się okazało, inne buty. Jak w Finlandii likwidowano orliki, u nas zaczęto budować, na beznadziejnych podłożach, gdzie dzieci mają martwicę pięt. Zobaczcie Państwo, sprawdźcie jeżeli nie wierzycie mi, ile takich dzieci jest chorych. I odstąpmy od tych orlików, postarajmy się 
o boisko takie trawiaste, gdzie dzieci też będą mogły trenować. Bo to nie chodzi tylko o te drużyny, Panie Burmistrzu, te duże drużyny to sobie na Kolejarzu trenują, a dzieciaki ciągle na orlikach, ciągle na orlikach, a zimą na salach. Twarde podłoże, organizm młody, rośnie, i chowamy w ten sposób kaleków. Przepraszam, że się zdenerwowałam.
· Radny Marek Szank – mogę Pani Przewodnicząca? Z jednej dyskusji dotyczącej renowacji, czy wymiany nawierzchni, a więc doprowadzenia boiska do odpowiedniego stanu używalności, przeszliśmy do budowy zupełnie innego boiska. A mam pytanie do Pana Burmistrza, bo w tym konkretnym temacie Pan Burmistrz został poproszony, jak wygląda sytuacja związana z rozdaniem nagród. Ponieważ tutaj dwie zbieżne daty nam się pojawiły. Ja poinformowałem komisję o naszych rozmowach, o spotkaniu, które mieliśmy w ubiegłym tygodniu. Pani Przewodnicząca stwierdziła, że jest troszeczkę inny punkt widzenia w ciągu tygodnia i są inne plany po prostu, i gdyby mógł Pan Burmistrz nam w tym temacie udzielić odpowiedzi. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – w uchwale Rady Miejskiej w Chojnicach mówi się, że nagrody przyznaje się dla jednego zawodnika raz w roku. W uchwale mówi się, że wnioski są przyjmowane do końca stycznia. Ale jest również punkt, że burmistrz może w innym terminie w uzasadnionych przypadkach te nagrody wręczyć. I dlatego też rozmawialiśmy 
w kontekście tu szczególnie dwóch wybitnych żeglarek. Sezon świąteczny jest taką okazją, że one zjadą do domu, będą dostępne. Wobec tego nic nie stoi na przeszkodzie, żebyśmy te nagrody jeszcze w tym tygodniu przyznali tym naszym wspaniałym dziewczynom i w piątek dwudziestego drugiego, tak jak Pan radny proponował, wręczyli tym dziewczynom. A pozostała cała grupa, bardzo fajna grupa sportowców i potem w dziedzinie kultury, normalnym trybem – wnioski do końca stycznia i zaraz na początku lutego przyznajemy nagrody. Bo pieniądze w budżecie są. 
· Radny Marek Szank – przepraszam Panie Burmistrzu, a Pani Monika Michalewicz? 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – jeżeli uznacie Państwo, że jest to takie konieczne, żeby wręczyć jej przed świętami, a nie na początku lutego, ja nie będę o to naprawdę…

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – no to my chcemy. 
· Radny Marek Szank – Pani Przewodnicząca, my chcieliśmy już w czerwcu, jeżeli mogę wrócić do tych tematów, chcieliśmy już w czerwcu, ale niestety ktoś o tym zapomniał. My chcieliśmy już w czerwcu dla Marcina Stencla i ktoś o tym zapomniał. My chcieliśmy już 
w czerwcu dla Pani Moniki Michalewicz, ktoś o tym zapomniał. A więc my, Panie Burmistrzu, chcielibyśmy już teraz i zawsze. Tylko chcielibyśmy w tym uczestniczyć. Dziękuję. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, Panie Burmistrzu, chodzi o taką sprawę. Byłaby pewna równowaga, że te pieniądze nie pójdą tylko dla pań, które są w sporcie, ale i dla pani, która w kulturze działa tak świetnie. Znowu ma przecież medale, teraz złoty na mistrzostwach Polski, wszystko w tańcu sportowym. I jeżeli by była taka możliwość uważam, że…
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – nic nie stoi na przeszkodzie. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – a kto ma napisać wniosek? Czy to Burmistrz sam wystąpi?
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – a poczytajcie sobie Państwo treść uchwały, kto…
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wiemy, że Burmistrz może.

· Radny Marek Szank – a może Referat Kultury i Sportu, a może Burmistrz, a może radni? My tworzyliśmy tą uchwałę.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – to w takim razie prosimy Pana Burmistrza, żeby Pani Michalewicz… Widzicie minę Pana Burmistrza? Będzie. Dziękuję bardzo. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – czy Państwo chcą uczestniczyć w tej uroczystości?
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak. 
· Radna Marzenna Osowicka – a ja chciałabym jednak wyrazić pewien gorzki pesymizm autentycznie, bo właśnie biorąc pod uwagę aktywność Marka, rzeczywiście taką niesamowitą konsekwencję w roli osoby proszącej, wnioskującej, przypominającej. No zaczynam mieć po prostu fatalne wrażenie, że my radni to jesteśmy w roli takich proszalnych dziadów dosłownie i odpowiedzi jakie uzyskujemy najczęściej to jest po prostu – jak będą pieniądze, to będzie załatwiona sprawa. Czyli poruszamy się po jakimś tam omacku, w ciemnościach kompletnych, nie wiedząc czy można coś konkretnego na tym budować, czy też po prostu nie. A jednocześnie słyszymy z ust Pana Burmistrza, że… No pierwszy raz ja również słyszę, że jednak ma powstać stadion trawiasty przy Kolejarzu. Stał się on nagle jakimś niesamowitym priorytetem, bo są lobby piłkarskie, które naciskają na to. Tak?
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja zresztą powiedziałem to. Powiedziałem to. Presja klubów.

· Radna Marzenna Osowicka – no właśnie ja to powtarzam. Co to znaczy presja klubów? Jest tyle innych potrzeb w mieście, no w zasadzie w każdej dziedzinie, i nagle okazuje się, że presja klubów jest tym priorytetem przed którym wszystkie inne muszą ustąpić. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – czy ja użyłem słowa priorytet? 

· Radna Marzenna Osowicka – nieważne. Dał nam Pan do zrozumienia, że to jest w tej chwili inwestycja, którą trzeba zrobić, a wszystko inne może poczekać. Jakżeż tak?

· Radny Marek Szank – zrozumiałem, że ważniejsza jak ta nawierzchnia na orliku przy tejże Lichnowskiej. Tak naprawdę też tak to odebrałem.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – jeżeli tak to zabrzmiało… Ja starałem się tylko uzmysłowić Państwu, że tych potrzeb jest coraz więcej. Starałem się uzmysłowić, że ta presja, bo to jest dosłownie presja… Ja nie jestem w komfortowej sytuacji, kiedy co dwa tygodnie grupa działaczy i z Kolejarza, i Chojniczanki, ciągle mówi mi o tym boisku. Nie sądźcie Państwo, że ja bezkrytycznie do tego podchodzę. Ja im ciągle uświadamiam, że jest to teren, gdzie nie ma wody, że jest to teren w tej chwili wymagający niwelacji, bo jest nachylenie tego boiska, że jest to teren, gdzie trzeba non stop tego pilnować, że nie mamy możliwości. Oni są uparci, oni dążą za wszelką cenę, żeby tam powstało boisko. 

Moi drodzy, ten temat nie jest nowy. Z nim się borykamy już chyba od trzech albo czterech lat. (głos poza mikrofonem) Było boisko, wiem. Było. Jakiś czas z tego nikt nie korzystał. Też im mówiłem – zrobiliśmy wam teren i nie korzystaliście z tego, dlaczego? Panie Burmistrzu, teraz będzie inaczej. 

Nikt tu nie przesądził, że my na wiosną wchodzimy i tam walimy straszne tysiące, żeby zrobić boisko trawiaste. Ale ja wam mówię tylko o tym, co się w tej chwili dzieje i nic więcej. Staram się poruszać w realiach. 
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, jaki z tego wniosek? Czyli ten, kto ma siłę przebicia, ten który prze, który Pana nachodzi, ma jednak zdecydowanie większe szanse uzyskać to, o co prosi. 
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – ale na razie to Szank ma większe szanse, bo on mnie częściej nachodzi. I bardzo dobrze.
· Radny Marek Szank – tak troszeczkę nieszczęśliwie ta nasza dyskusja poszła w takich różnych kierunkach. Jak Pani Przewodnicząca zaproponowała, aby Pani Skarbnik pojawiła się na naszej komisji, to się ucieszyłem, bo chciałem zobaczyć mechanizm. Chciałem się po prostu przekonać, że tak to działa, jak ja myślę. I po prostu utwierdziłem się w moim przekonaniu, że tak to działa, jak ja sobie to do tej pory wyobrażałem. To nie jest dla mnie coś nowego, bo ja byłem już radnym w pierwszej kadencji, teraz jestem radnym. Siedziałem ostatnio 
z Kazimierzem Jaruszewskim tu na siedzeniu, gdzie usłyszałem od kolegi radnego – za szybko, za wcześnie składasz wniosek. Pan Mariusz Brunka, siedzący naprzeciwko, powiedział – jak za wcześnie, mówi o tym od roku. Wtedy było za późno, teraz jest za wcześnie. Chciałem poznać mechanizm tworzenia budżetu i utwierdziłem się w przekonaniu, po tym jak usłyszałem to co Pani Skarbnik powiedziała, że to, to, to. I już wiem. Ale my nie mamy na to żadnego wpływu. No co my możemy? Próbuję tutaj miesiąc wcześniej, dwa miesiące wcześniej mówić o potrzebach, o boisku orlik w 2016 roku, i nie było możliwości żeby tego wrzucić w temat. Jak słyszę jak Kazimierz Drewek też mi mówi na sesji – wiesz, no te 
10 tys. na to podwyższenie tego płotu, to przełożymy na następny rok, bo w tym roku nie było można tego zrobić. No to słuchajcie, przez rok nie można było zrobić, wydać 10 tys., żeby podnieść ogrodzenie? 

Przepraszam, że tyle mówię, następnym razem postaram się mówić mniej, albo wcale, ale myślałem, że to jest ostatni dzwonek, ostatni gwizdek, mówiąc w naszym języku wuefistów, żeby kogoś obudzić i może wywalczyć jeszcze coś dla nas, bo reprezentując Komisję Kultury i Sportu my walczymy o pieniądze dla dzieciaków, dla trenerów, dla rodziców, aby mogli w kulturze i sporcie aktywnie uczestniczyć. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję. Proszę Pan Kazimierz Jaruszewski. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja z innej beczki. Panie Burmistrzu, mam taką serdeczną prośbę kulturalną, żeby tradycyjnie w dniu święta miejskiego 31 stycznia wpisać w formułę tego święta promocję kolejnego numeru Zeszytów Chojnickich, jeżeli możliwe, w sali obrad na 17.00, bo dzisiaj wspólnie z Panem radnym Kufflem zamykamy już 33. numer. Materiałów mamy naprawdę dosyć. Żeby o tym pamiętać. 

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – okej. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy macie jeszcze jakieś pytania do Pana Burmistrza? Jeśli nie, to dziękuję Panie Burmistrzu. Do pracy, że tak powiem. 

Proszę Jacek Klajna.
· Radny Jacek Klajna – Pani Przewodnicząca, koleżanki i koledzy radni. Chciałem poinformować, że wystąpiłem z inicjatywą do Burmistrza Finstera, i byłem już na rozmowie u niego, z inicjatywą wykonania w przyszłym roku, w stulecie niepodległości, albumu fotograficznego „Chojnice na starej fotografii”, takiego prawdziwego albumu fotograficznego obrazującego miasto od pierwszych zdjęć, jakie w ogóle zostały wykonane w tym mieście, aż do roku 1945. Wstępne założenia są takie, że miałoby powstać, w zależności od tego jakie będą koszty, ja wysłałem zapytania ofertowe na ten album, od 600 do 1.000 egzemplarzy. Sam album miałby zawierać ok. 170 stron formatu A-4, gdzie na jego kartach zmieściłoby się 
ok. 250-300 zdjęć, ale to zdjęć dobrej jakości, takiej żeby ten album naprawdę w to stulecie niepodległości był taką przepiękną pamiątką. 

Tutaj jakby sporym problemem będzie opracowanie techniczne tych zdjęć, dlatego ten okres wydawniczy będzie dosyć długi, bo ja myślę, że gdzieś koło 3-4 miesięcy będzie trwało opracowanie samych zdjęć, żeby przygotować ten album do druku. Ale myślę, że gdzieś 
w kwietniu, maju, w tym roku stulecia odzyskania niepodległości taki album mógłby się ukazać. I też moja taka prośba do mediów, żeby ewentualnie rozpropagować tą ideę, bo będziemy zbierali po prostu stare zdjęcia, nawet te z archiwów prywatnych, dlatego że bazowanie na pocztówkach jest takie dosyć złudne, dlatego że pocztówki często były słabej jakości, a poza tym te pocztówki się ukazały u Pana Święcickiego w albumie, więc my chcemy tutaj jakby ten zakres zdjęciowy poszerzyć właśnie o zdjęcia, które są w albumach prywatnych i one nieraz są bezcenne. 

To tyle właśnie chciałbym przekazać, że taka inicjatywa jest i że będziemy ją prawdopodobnie realizować. Chyba ja będę koordynatorem tego projektu. Wstępnie ustaliliśmy, że wydawał będzie oczywiście Ziętkowski, jako pełnomocnik Burmistrza, natomiast chyba redaktorem i koordynatorem projektu będę ja, bo tak jakby to założenie programowe opracowałem dla tego albumu. Tak że ewentualnie ja bym prosił o kontakt ze mną.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, czy jeszcze są jakieś pytania, wnioski?

· Radny Józef Skiba – niektórzy pewnie już wiedzą, że chłopcy ze Szkoły Podstawowej Nr 7 weszli do finału wojewódzkiego halowej piłki nożnej i dzisiaj w Przechlewie jest turniej finałowy. Liczę na to, że dostaną się wyżej troszeczkę, jak tylko do województwa, bo ci chłopcy mają swoją historię. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – to gratulacje, wspaniała wiadomość. A jeszcze w kwestii tego, co radny Klajna powiedział. Mi się ten pomysł bardzo podoba, ale uważam, że trzeba go rzeczywiście odpowiednio nagłośnić i również na stronie urzędu miejskiego, żeby to się pojawiło, bo mnóstwo ludzi czyta tę stronę i rzeczywiście może się o tym dowiedzieć. Bo same widokówki to jest za mało. Ja z radnym Klajną rozmawiałem na ten temat, ile godzin ten człowiek retuszował jedno zdjęcie. To się po prostu w głowie nie mieści, bo zachowanie nawet widokówek czasami jest fatalne. Ja tutaj jestem pełen podziwu dla Jacka, że on się takiego zadania podejmuje. Dziękuję.
· Radna Marzenna Osowicka – ja, tak korzystając też z okazji, gratuluję. To jest strasznie miłe. Nasi z kolei podopieczni Michała Briegera, też mam nadzieję Państwo znacie już to nazwisko, dotarli już do finału wojewódzkiego. Tenisiści, czyli trzyosobowa drużyna. No ale niestety tam już jest tak wysoki poziom, tam są już chłopaki z klubów, którzy trzepią ten tenis stołowy codziennie po parę godzin. Ale była to fajna wyprawa i rzeczywiście chłopcy powalczyli. Nie było źle, wcale nie byli dużo, dużo słabsi, bo nawiązali równoważne pojedynki, no ale niestety. Aczkolwiek cieszymy się również z ich sukcesów. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, uważam, że to co mówimy tu, że jedna młodzież w tym, druga w tym, Red Devils na pierwszym miejscu – my się mamy z czego cieszyć. Tancerki mistrzami Polski w tańcu sportowym. Popatrzcie Państwo, niewielkie miasto, 39 z groszami tysięcy ludzi, a ile mamy radości właśnie z sukcesów i kulturalnych, i sportowych. Tak że tylko się cieszmy.
Proszę Marek Szank.

· Radny Marek Szank – chciałbym tutaj, nawiązując do tych osiągnięć Michała Briegera, zasygnalizować pewną taką moją sugestię. Spotkałem się kiedyś Michałem i on chciał przedstawić nam swoje propozycje, mianowicie zmierzał do tego, aby zbudować drużynę, która będzie reprezentowała miasto Chojnice w tenisie stołowym. Zawodnicy, którzy trenują tenis stołowy w Chojnicach, grają w różnych klubach, a nie mają możliwości, z powodu prostej przyczyny – braku środków finansowych, możliwości reprezentowania miasta jako klubu. Jeżeli byłaby taka możliwość, Pani Przewodnicząca, Michał przyszedłby do nas na jedną 
z naszych komisji i przedstawiłby ten swój projekt, ten swój pomysł. O ile mogłaby Pani Przewodnicząca o to zadbać, aby Michała zaprosić, my takiej mocy nie mamy…
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – oni muszą się zebrać w grupę i muszą wywołać jakby zarząd. To są te sprawy takie… 
· Radny Marek Szank – oni się zebrali w grupę, tylko oni chcieliby nam przedstawić swoje problemy. Tak jak potrafiliśmy wysłuchać panów z Chojniczanki, którzy byli i proponowali nam różne rozstrzygnięcia, różne możliwości rozwoju klubu, tak myślę, że miło byłoby nam gdyby zaprosiła Pani w naszym imieniu Pana Michała Briegera, aby miał możliwość przedstawienia nam swoich propozycji. 

Jeżeli jeszcze jestem przy głosie, to chciałbym przeprosić Panią Skarbnik za to, że tak tutaj może próbowałem w niewłaściwy sposób, ale myślałem, że taka luźna rozmowa, ponieważ tyle lat się znamy, jest takim właściwym momentem na dyskusję. Ja po prostu, mówię zupełnie szczerze, chciałem mieć dowód na to, czy tak to funkcjonuje, jak myślałem. I nic więcej. Wiem, że pewnych rzeczy tutaj Pani Skarbnik po prostu nie jest w stanie przeskoczyć, że tworzą to zupełnie inne wydziały. Ja chciałem po prostu wiedzieć, chciałem się upewnić 
w przekonaniu, że tak to funkcjonuje, jak ja myślałem. Myślałem, że już czas, aby funkcjonowało to trochę inaczej.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję. Pan Jacek Klajna. 
· Radny Jacek Klajna – Pani Przewodnicząca, ja tutaj jeszcze do tego, co mówiłem. Czy my byśmy mogli sformułować jako komisją wniosek do Burmistrza, żeby Pan Burmistrz poprosił, czy nakazał informatykom o stworzenie na stronie miejskiej tzw. okna uploadu, czyli opis projektu i pod tym możliwość wrzucania zdjęć do strony miejskiej przez mieszkańców. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tu nie potrzebny jest wniosek, wystarczy przekazać informację osobie, która zajmuje się stroną miejską. 
· Radny Jacek Klajna – chodzi o to, żeby oficjalnie na stronie miejskiej zarobić takie okno, gdzie każdy, kto ma zdjęcie, może sobie je tam przesłać elektronicznie, nie musi przychodzić do mnie, czy do miasta, czy gdziekolwiek. Po prostu może je załadować bezpośrednio na stronę miejską.
· Radna Marzenna Osowicka – ja tak ad vocem odnośnie Marka propozycji. Bardzo mi miło, że wstawiasz się za naszymi tenisistami chojnickimi. Natomiast mi już ręce opadły po prostu, dlatego że swego czasu przed laty ta drużyna istniała, z tym że jej funkcjonowanie opierało się na grantach. Z roku na rok granty były obcinane. Coraz mniej, coraz mniej. Aż rzeczywiście po prostu trzeba było zrezygnować. W tej chwili, tak jak sam podawałeś, te kwoty przeznaczane są na… No przecież my się obracamy, cały klub mający trzy sekcje, w kwestii niecałych 10 tys. zł rocznie i to jest rzeczywiście ekwilibrystyka, żeby… Zresztą nie wystarcza. Ja już nie mam sił biegać po sponsorach, więc wyciągam z własnej kieszeni kasę i sponsoruję ten klub. 

Jeżeli chodzi rzeczywiście o utworzenie jakiejś drużyny, no to my nie mamy siły przebicia. 
I to byłoby znowu na zasadzie wyszarpywania, albo pchania się łokciami. Ja już po prostu zrezygnowałam, nie będę optować za czymś takim, ale jeżeli ty dojrzałeś te ich sukcesy niesamowite rzeczywiście… W ogóle Michał moim zdaniem to jest charyzmatyczny trener, naprawdę potrafił wokół siebie zgromadzić i maluchy, które się rozwijają, i w średnim wieku ludzi, i nawet właśnie tacy koło pięćdziesiątki. Stworzył piękną, fajną rodzinę – starsi trenują młodszych, i to się pięknie odbywa. Ale ja już naprawdę nie wiem co trzeba zrobić, żeby dać szansę tak niszowej dyscyplinie sportu, jaką jest tenis. Czy to, że zostaną zaproszeni tutaj na komisję, to coś drgnie?
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – być może. Spróbować trzeba wszystkiego. 

· Radny Marek Szank – może kończąc tą dyskusję nad tymi środkami finansowymi powiem wam tak. W 1994 roku, jako jeden z pierwszych na Pomorzu, założyłem Uczniowski Klub Sportowy Jedynka. Przez 20 lat prowadziłem ten klub społecznie, nie biorąc za to żadnej złotówki. 20 lat. Uczniowski Klub Sportowy Jedynka. Pamiętam jak przychodziłaś do mnie i się pytałaś jak zakładać „ósemkę”. Jak dzisiaj po raz kolejny patrzę na te środki finansowe, które są przyznane w grantach i nie dajemy tym ludziom w stowarzyszeniach tlenu, który jest im potrzebny, bo te pieniądze, te środki finansowe, to dla nich jest tlen, żeby mogli funkcjonować, no to powiem wam, że zaczyna się we mnie troszeczkę to wszystko gotować. Fajnie, na kulturę jest 330 tys. w tym roku, na sport 338. O 22 tys. więcej jak w roku ubiegłym. Ale przecież my doskonale wiemy, że to nie są żadne pieniądze. 

· Radna Marzenna Osowicka – ale gros pochłania Chojniczanka przecież z tego. 
· Radny Marek Szank – i my doskonale wiemy, że te 338, to tam powinno być 700, 600. 
A my nie robimy nic na naszej komisji, żebyśmy wspólnie o to tutaj walczyli.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie radny, a komu Pan chce zabrać, żeby dać na stypendia sportowe i kulturalne? Komu trzeba zabrać?
· Radny Marek Szank – nie, nie, nie…
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – na stypendia jest milion złotych bez stu złotych. 
· Radny Marek Szank – 999.900 zł. Wzrasta od 2015 roku. Pani Skarbnik, jeszcze raz powtórzę, ja ucieszyłem się, że Pani przychodzi tutaj, bo chciałem poznać pewien mechanizm. Zachowałem się może trochę nieładnie, niegrzecznie, ale przeprosiłem. Ja chciałem poznać mechanizm i teraz wiem jak to działa. I teraz jeszcze raz, Pani Przewodnicząca, ale tak naprawdę, tak sobie teraz uczciwie powiedzmy, co my zrobiliśmy dzisiaj, tydzień temu, dwa tygodnie temu, miesiąc temu, żeby w tym dziale Granty znalazło się 600 tys., 500 tys., 400 tys.? Nic.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jeszcze raz Panu powtarzam – komu mamy zabrać, żeby tam dać? Czy Pan tego nie rozumie?

· Radny Marek Szank – ja doskonale rozumiem. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tej dyskusji wystarczy. Wspieramy cię, ale komu mamy zabrać?

· Radny Marek Szank – Pani Przewodnicząca, ja powiem skąd mamy zabrać i jak mamy zabrać. Jak będziemy w korytarzu, to ja dokładnie powiem skąd. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – à propos, Pani rada Marzenna wywołała temat Chojniczanki. Ja chciałbym się podzielić refleksją, że się bardzo ucieszyłem na wiadomość, że Chojniczanka zakłada sekcję seniorską piłki nożnej kobiet. Ja jestem z tego faktu bardzo uradowany i uważam, że my samorządowcy też możemy się jakoś odnieść i też, jak już się to rozkręci, na przykład tą panią trener, o której teraz mówimy, też tutaj zaprosić, żeby nam powiedziała jak sobie radzi. No bo to jest rzecz bardzo ciekawa. 
· Radny Marek Szank – Pani Przewodnicząca, jestem przekonany, że budżet, który zatwierdzimy za tydzień w kwocie „X”, on jak skończymy naszą kadencję w listopadzie 2018 roku, to ten budżet będzie już w kwocie „Y”. I wtedy Pani Przewodnicząca będzie miała odpowiedź na to pytanie, które sama sobie dzisiaj zadała. Skąd mamy wziąć? No właśnie stamtąd mamy wziąć. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale trzeba wskazać źródło finansowania. Proszę mi wskazać, zrobimy wniosek do Burmistrza, żeby przenieść. 
· Skarbnik Miasta Wioletta Szreder – budżet 2018 roku jest nastawiony, jak Pan widział, na inwestycje, bo mamy dużo środków unijnych, musimy się sprężyć, żeby te inwestycje wykonać. Dlatego z czegoś trzeba zrezygnować, tak jak Pani Przewodnicząca mówi. Nie można wszystkiego. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, kończmy tę dyskusję. Materiał sesyjny przyjmujemy do wiadomości

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2017 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2017 do 2027 r.,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2018 r.,

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Samorządu Województwa Pomorskiego,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję wszystkim serdecznie. Zamykam posiedzenie Komisji Kultury i Sportu.
Na tym posiedzenie zakończono.
	Protokół sporządziła
	
	Przewodnicząca

	
	
	Komisji Kultury i Sportu

	
	
	

	Beata Biesek
	
	

	
	
	Maria Błoniarz-Górna


